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WSTĘP
Zdecydowałem się użyć chyba mało znanego cytatu Krzysztofa Zanussiego z jego felietonu zamieszczonego w Polityce jako motto mojej pracy, by już na początku mocno zaakcentować jej tematykę (choć zdaję sobie sprawę, że to zdanie ma po trosze charakter prowokacyjny...). Będzie nią opieka i wychowanie w szkole, a ściślej diagnoza stanu dotycząca tego obszaru pracy szkoły na przykładzie placówki , w której pracuję - Zespołu Szkół Ekonomicznych w Łomżo
Dlaczego postanowiłem zająć się tym obszarem pracy szkoły? Powodów jest kilka. Po kolei: moja praca semestralna dotyczyła planowania i organizowania mierzenie jakości pracy szkoły i miała charakter ogólnoteoretyczny. Naturalną więc konsekwencją dalszych działań winno być przeprowadzenie badań empirycznych (pogłę empirycznych (�pogłębienie�
Konstytucja Rzeczpospolitej Polskiej, Ustawa o systemie oświaty, Karta Nauczyciela w wielu artykułach akcentują sprawy opieki i wychowania, a dobitnie potwierdza to załącznik do Rozporządzenia MEN z 15 lutego 1999r. dotyczący podstawy programowej i jednoznacznie stwierdzający, że:
�Działalność edukacyjna szkoły powinna być określana przez:
1. Szkolny zestaw programów nauczania, który - uwzględniając wymiar wychowawczy - obejmuje całą działalność szkoły z punktu widzenia dydaktycznego.
2. Program wychowawczy szkoły, który opisuje w sposób całościowy wszystkie treści i działania o charakterze wychowawczym i jest realizowany przez wszystkich nauczycieli.�
W świetle tych dokumentów wychowanie i opieka w szkole uzyskała wagę priorytetową i w związku z tym problem ten należy traktować wysoce poważnie. Są też inne powody mojego zainteresowania tą sprawą: chciałbym postawić w miarę obiektywną diagnozę stanu obecnego opieki i wychowania w szkole, rozumianą jako punkt wyjścia do dalszego planowania pracy w placówce /TQM/ oraz być może udałoby się na podstawie raportu opracować procedury rozwoju organizacyjnego /OD/.
Prezentowana praca składa się z trzech zasadniczych części oraz bibliografii. Pierwsza część zawiera ogólne rozważania na temat jakości w edukacji oraz aktualnego widzenia ogółu spraw związanych z opieką i wychowaniem w oświacie. Druga ma charakter metodologiczny, zaś trzecia część dotyczy opracowanego materiału badawczego oraz komentarza, ocen i wniosków autora.
ROZDZIAŁ I
Rozporządzenie MEN z dnia 13 sierpnia 1999r. w sprawie szczegółowych zasad sprawowania nadzoru pedagogicznego, wykazu stanowisk wymagających kwalifikacji pedagogicznych, kwalifikacji niezbędnych do sprawowania nadzoru pedagogicznego, także kwalifikacji osób, którym można zlecić prowadzenie badań i opracowanie ekspertyz (Dz. U.Nr.67, z 17.08.1999) zarządza:
& 1.1 Celem nadzoru pedagogicznego jest doskonalenie systemu oświaty, a w szczególności jakościowy rozwój szkół i placówek z ukierunkowaniem na rozwój ucznia i rozwój zawodowy nauczyciela.
2. Nadzór pedagogiczny jest sprawowany w szczególności przez: mierzenie jakości pracy szkół i placówek, polegające na zorganizowanym i systematycznym analizowaniu i ocenianiu stopnia spełniania przez szkołę lub placówkę wymagań wynikających z jej zadań, z uwzględnieniem uczniów, rodziców i nauczycieli.
&4 Organy sprawujące nadzór pedagogiczny, dyrektorzy szkół i placówek prowadzą mierzenie jakość pracy szkół i placówek w szczególności przez:
1. badanie skuteczności działania szkoły lub placówki, porównując osiągane efekty z założonymi celami;
2. badanie osiągnięć edukacyjnych uczniów;
3. diagnozowanie wybranych obszarów pracy szkoły lub placówki;
4. organizowanie i systematyczne obserwowanie osiąganej jakości pracy szkoły lub placówki, według ustalonych kryteriów;
5. hospitację polegającą w szczególności na obserwacji wiedzy, umiejętności i postaw uczniów.�
Rozporządzenie to jasno określa na czym polega i w jaki sposób winna być realizowana jakość w edukacji. W dużym skrócie (szczegółowo problemy związane traktuje moja praca semestralna): Jakość to to, co zadowala, a nawet zachwyca klienta /W.E.Deming/. Oświata jest elementem gospodarki rynkowej i nie może być wyłączona z TQM (Kompleksowego Zarządzania Jakością) - takie po prostu są realia XXI wieku. Na problem dostosowania oświaty do wyżej wymienionych realiów XXI wieku zwracał uwagę Prezes Rady Ministrózane traktuje moja praca semestralna): �Jakość to´ nowego rządu z 11 listopada 1997r.
Dyrektor szkoły jest również realizatorem polityki oświatowej państwa i musi spełniać oczekiwania klientów szkoły /nauczycieli, członków społeczności lokalnej, przedstawicieli władzy lokalnej, samorządu, a przede wszystkim najważniejszych klientów, jakimi są uczniowie i ich rodzice/. To oni odnoszą, a przynajmniej powinni odnosić główną korzyść z pracy szkoły. Rodzice i rodziny, jako klienci dostawcy jednocześnie, powierzają pedagogom swoje dzieci, i co również jest ważne swoje pieniądze podatników. Obowiązkiem szkół jakości i otaczających je społeczności jest współdziałanie z owymi dostawcami w celu stworzenia działań optymalnych, możliwości skorzystania z procesów uczenia i wychowania. Stąd jakość szkoły musi oznaczać osiąganie założonych celów, nieustanne doskonalenie, zaspokajanie potrzeb klientów.
TQM nie tylko w szkole jest nowym sposobem myślenia i życia, który przenika wszystkie aspekty życia, staje się istotą jej funkcjonowania. Muszą ją zaakceptować wszyscy członkowie organizacji i wszyscy, którzy wpływają na jej system lub są pod jego wpływem. Muszą przyjąć zasadę, że tak to się robi, nie inaczej. TQM to zbiorowy wysiłek całego zespołu, razem działającego w dążeniu do wspólnych celów opartych na przyjętej wizji i misji, i oceniającego na podstawie danych ilościowych i jakościowych, jak skutecznie system spełnia potrzeby wszystkich zainteresowanych klientów, wewnątrz instytucji i poza nią. Najprościej mówiąc jakość to miejsce, gdzie ludzie kultywują wrodzone pragnienie poznania /W.E.Deming/, pielęgnują zamiłowanie do uczenia się, osobistego wzrostu, do stawania się coraz lepszym i pomagania innym w tym samym dąż wrodzone
Jakość pracy szkoły rozpatruje się w trzech zasadniczych obszarach jej działania: kształceniu, opiece i wychowaniu, organizacji i kierowaniu szkołą. Ten drugi obszar stał się obiektem moich zainteresowań - będzie to więc segment raportu dotyczący jakości pracy szkoły, a w moim wykonaniu będzie to badanie wewnętrzne (w jakiś sposób chyba mniej obiektywne, niż badanie zewnętrzne, np. kuratoryjne.../.
Dotychczasowe polskie procedury mierzenia jakości pracy szkoły bazują na TERMowskich opracowaniach autorstwa I.Dzierzgowskiej, M.Kalinowskiej, S.Wlazły, stąd i moje ich wykorzystanie.
Przejdę teraz do problematyki opieki i wychowania w szkole. Był, jest i pewnie na długie jeszcze lata pozostanie problem ten niezwykle delikatny i wrażliwy. Po zrzuceniu gorsetu ideologicznego przez polską władzę oświatową zapisy dotyczące wychowania /Ustawa o systemie oświaty z 1991r./ nie zostały przez część placówek i pedagogów potraktowane priorytetowo - może na zasadzie odreagowania, choć jestem przekonany, że mimo upolitycznienie wychowania przez ostatnie kilka dziesiątków lat, szkoły, a przede wszystkim większość nauczycieli z właściwym sobie wyczuciem potrafiła przekazać wychowankom to, co najważniejsze jest w życiu, uczciwie i solidnie ucząc i wychowując do dorosłego żliwy.
Ale jednocześnie trzeba przyznać, że transformacja ustrojowa na przełomie lat osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych oraz szybkość przemian cywilizacyjnych końca XX wieku i początku XXI wieku obnażyły słabość /niestety.../ polskiej oświaty. Po prostu okazało się, że przynajmniej część obecnego systemu kształcenia, opieki i wychowania funkcjonującego w Polsce nie odpowiada wyzwaniom współczesnego świata. I nie chodzi już o przysłowiowy encyklopedyzm polskiej szkoły, czy też brzmiący jak ponury żart fakt, że długo jeszcze szkoły zawodowe dokonywały naboru do klas pierwszych w niemal gwarantujących 100% brak zatrudnienia (np.: technik włókiennik), ale również o to, że relatywizm wartości oraz brak spójnych działań rodziny, szkoły, kościoła, stowarzyszeń, fundacji, organizacji młodzieżowych i społecznych doprowadził do widocznego, również dziś, kryzysu wychowania i to nie tylko w szkole, ale w ujęciu całośy
Wiele placówek, w tym nasza, podejmowało w przeszłości próby budowy makrosystemu wychowania (pomocne były tu zwłaszcza prace prof. A.Lewina) traktowanego jako budowa polifoniczna (spełniającego wiele różnych funkcji jednocześnie - kształcącą, wychowawczą, opiekuńczą). Ale mam również świadomość (choćby z łomżyńskiego podwórka oświatowego), że były szkoły, na szczęście nieliczne, niemal wyłącznie i tylko nastawione na osiąganie wysokich efektów dydaktycznych, nawet choćby za cenę działań, które trudno traktować byłoby jako etyczne i pedagogiczne. Stąd, jestem przekonany, dobrze się stało, że doszło 1 lutego 1999r. do spektakularnego spotkania premiera J.Buzka. ministra MEN oraz wszystkich zainteresowanych wychowaniem w szkole stron i do wydania jasno i zdecydowanie brzmiących zapisów dotyczących tej sprawy /przytoczonych przeze mnie na wstęszcza prace
Według założeń w centrum pracy edukacyjnej winien znajdować się uczeń i jego wszechstronny rozwój. sprawami pierwszorzędnymi będą: jakość, integralne podejście do wiedzy oraz indywidualne traktowanie ucznia, patrzenie na niego w perspektywie jego własnej drogi życiowej. W takim rozumieniu szkoła to miejsce, gdzie bez uprzedzeń i natrętnego wartościowania wprowadza się młodego człowieka w system wartości, który jest uniwersalny, uporządkowany, aprobowany przez kulturę, tradycję, społeczeństwo. Szkoła i nauczyciele winni uświadamiać sobie pojęcie i sens odpowiedzialności i wrażliwości społecznej, uczyć samorealizacji wewnętrznej i samorealizacji przez działanie dla ludzi, kształtować postawę otwartości i tolerancji. Uczyć rozwiązywania problemów, radzenie sobie z konfliktami, którymi przepełnione jest nasze życie zbiorowe, społeczne, obywatelskie i zawodowe. Tak przygotowany człowiek z całą pewnością dokona odpowiednich wyborów w życiu. /T. Pilch/.
Obowiązkiem każdej szkoły było i jest przygotowanie programu wychowawczego szkoły. Piszę było, bo od wiosny 1999r. do 1 września 1999r. było nieco czasu na pokuszenie się, by napisać, wspólnie przy udziale całej społeczności szkolnej, program wychowawczy, a jest, bo tak naprawdę tylko część placówek dokonała tego dzieła /nie wchodząc w problem autentyczności tych programów/. Część, w tym Zespół Szkół ekonomicznych w Łomży, potraktowała załącznik do Rozporządzenia MEN z 15 lutego 1999r. w sposób nie dosłowny. O co chodzi? Stosunkowo łatwo jest stworzyć szkolny program nauczania, w oparciu o systemy przedmiotowe, ale jest też to proces ewolucyjny, który ciągle należy monitorować i ewaluować. Program wychowawczy jest daleko bardziej skomplikowany i misterny. Jego siłą będą nie ogólnikowe postanowienia, ale konkretne jasne, wykonalne i zmierzalne działania i postawy, program który w stopniu o wiele większym niż szkolny program nauczania winien powstawać przy aktywnej postawie rodziców i uczniów. Stąd w naszej szkole powolny, ewolucyjny charakter powstawania programu wychowawczego, przy istniejącym już projekcie, który jest podstawą do dyskusji, poszukiwania nowych i lepszych rozwiązań, które zaowocują w roku szkolnym 2000/2001. Przyznam też szczerze, że piekę dwie pieczenie na jednym ogniu - przeprowadziłem badania empiryczne nie tylko dlatego, że są one przedmiotem rozważań mojej pracy, ale również, co jest bardzo ważne, diagnozują stan obecny opieki i wychowania dając jednocześnie wskazówki do programowania pracy na lata nastęlnikowe
Dobrze się stało, że w ministerialnych wytycznych bardzo wyraźnie zaznaczono integralność wychowania z wiedzą i kreowaniem umiejętności oraz to, że między szkołą, rodziną, a także innymi instytucjami musi istnieć spójność wychowania, zaś same wychowanie musi być oparte na wartościach. Dla niektórych nauczycieli (nie pełniących formalnej funkcji wychowawcy klasy) pewne zdziwienie wywołał fakt, że każdy, podkreślam, każdy nauczyciel jest wychowawcą, gdyż wychowanie jest integralną częścią działalności każdego pedagoga, zaś zadania dydaktyczne (i nie tylko) wychowawcze, opiekuńcze są wymiarem pracy każdego nauczyciela (i z tak sformułowanego zapisu bardzo się cieszę...), choć z drugiej strony zdaję sobie sprawę, że praktyka szkolna przynosi często obraz mało optymistyczny - przecież na siłę nie zrobi się z każ na �siłę� nie zrobi
Ponieważ ankiety dotyczące opieki i wychowania były wypełnianie przez nauczycieli, uczniów i rodziców w maju, to powstanie w tym roku szkolnym szkolnego programu wychowania miło na ich wyniki raczej wpływ niewielki. Zasadnicze wydaje się więc, by przytoczyć zbiór działań wychowawczych, typowych dla placówki, jako tła na podstawie którego dokonana została diagnoza opieki i wychowania. Oto garść najważniejszych aktów i działań.
Na początku nieco statystyki. W roku szkolnym 1999/2000 uczyło się w ZSE w Łomży 1005 uczniów i słuchaczy, w tym w szkołach dziennych 827 /LE, LH, PSZ. W Liceum ekonomicznym i Liceum Handlowym ucząca się młodzież pochodzi z rodzin osiągających średnie i niskie dochody, ponad 50% uczniów pochodzi ze wsi i małych miasteczek (około 80% to dziewczęta).
Już kilka lat temu zaproponowano wychowawcom skorzystanie z opracowanego na potrzeby szkoły rozkładu wychowawcy klasowego, który uwzględniał elementy działań kulturalnych, społecznych, regionalnych, patriotycznych, itp. Oczywiście chętnie widziane były również programy autorskie. W celu rozwijania zdolności i umiejętności uczniów zorganizowano 7 kół zainteresowań (między innymi Klub Integracji Europejskiej, Informatyczny, Koło Młodego Ekonomisty, Koło Plastyczne, itp.) oraz 5 sekcji sportowych (koszykówka dziewcząt i chłopców, siatkówka dziewcząt, tenis stołowy, siłownia) osiągających (zwłaszcza sportowcy) sukcesy nie tylko na szczeblu miasta, ale powiatu i regionu. W ramach edukacji kulturalnej organizowano dla całej szkoły koncerty muzyczne, spotkania teatralne, ogólnoszkolne dyskoteki, itp.). Każdy wychowawca wraz z wychowankami w sposób indywidualny organizował aktywność swojej klasy (wycieczki, biwaki, itp.). Zgodnie z przyjętą tradycją odbywały się otrzęsiny klas pierwszych, uroczystości szkolne z okazji Dnia Edukacji, narodowego święta Niepodległości, bożonarodzeniowe misteria, wielkanocne jasełka, Dni Kultury Uczniowskiej itp. samorząd szkolny stara się być aktywną stroną społeczności szkolnej: wydaje gazetkę szkolną, prowadzi radiowęzeł, organizuje imprezy kulturalne i rozrywkowe, opiekuje się dziećmi specjalnej troski (Dom Dziecka), organizuje akcje charytatywne, zabiera głos w ważnych dla społeczności uczniowskiej sprawach (np.: uzgadnianie Statutu Szkoły, Wewnąy �rozkładu wychowawcy klasowego�, który uwzględniał elementy działań
Organizowane są dla młodzieży i rodziców spotkania ze specjalistami, tj. psychologami, pedagogami, lekarzami, itp. Rozwijana jest współpraca z innymi instytucjami zajmującymi się szeroko pojętym pojęciem wychowania - Poradnię Wychowawczo - Zawodową, Sądem dla Nieletnich, Policją, itp. Szczególną rolę odgrywa profilaktyka - organizowane są spotkania, warsztaty dla młodzieży dotyczące, najogólniej mówiąc, problemów wieku dojrzewania. Udzielana jest (w skromnym niestety zakresie) pomoc materialna osobom najbardziej potrzebującym (zapomogi, bezpłatna Bursa, obiady, dojazdy do szkoły).
Pedagog szkolny razem z wychowawcami starają się na bieżąco rozwiązywać wszystkie problemy szkolne i nie tylko... Udzielono pomocy pedagogicznej uczniom tzw. trudnym, organizując dla nich różnego rodzaju zajęcia (terapeutyczne, psychologiczne, itp.).
Podejmowano działania przybliżające dziedzictwo narodowe, kulturowe (ogólnoszkolne konkursy dotyczące historii szkoły i Ziemi Łomżyńskiej...).
Jednym zdaniem wydaje mi się 8a nawet sądzę, bo realizacja działań wychowawczych poddawana była wnikliwemu nadzorowi pedagogicznemu), że stan opieki i wychowania w szkole jest pozytywny. Zresztą ocena rzeczywista (nawet i ta ostatnia diagnoza) efektywności funkcjonowania systemu wychowawczego jest sprawą bardzo trudną, jeżeli nie najtrudniejszą w pedagogice. Do tej kwestii postaram się wrócić po zakończeniu pracy, po przedstawieniu i zanalizowaniu materiału empirycznego.
ROZDZIAŁ II
Przedmiotem mojej pracy badawczej były opinie rodziców, uczniów i nauczycieli na temat jakości pracy szkoły w obszarze opieki i wychowania.
Celem badania było poznanie opinii klientów szkoły na wybrane zagadnienia, zweryfikowanie sądów własnych oraz dostarczenie informacji o jej silnych i słabych stronach, co stanowić będzie podstawą planowania rozwoju placówki i stałego podnoszenia jakości jej pracy.
W badaniach posłużyłem się metodą sondażu diagnostycznego. W badaniach sondażowych najczęściej występujące techniki to: wywiad, ankieta, analiza dokumentów osobistych, techniki statystyczne i inne. W tym wypadku posłużyłem się ankietami w oparciu o materiały zawarte w książkach I Dzierzgowskiej, M.Kalinowskiej, S.Wlazło (Program TERM) po odpowiednim zmodyfikowaniu /nieco inny charakter szkoły niż we wzorze, nieco inny zakres badania - stąd różny układ pytań itp./.
Grupę badawczą stanowili klienci Zespołu Szkół Ekonomicznych w Łomży:
uczniowie klas I - II Liceum Ekonomicznego - 230)i Liceum Handlowego - 45 razem 275 osób; (tj. 43% ogółu klas I - III, w tym klasy I - 63, klasy II - 117, klasy III - 94),; w tym 184 dziewcząt i 91 chłopcó�
- ankiety: �Moje liceum�, �Demokracja w moim liceum�,
* rodzice uczniów LE - 103, LH - 47, razem 150(tj. 23,5% ogółu rodziców klas I - III), w tym 123 kobiety i 27 mężczyzn.
- ankiety: Liceum, w którym uczy się - ankiety: �Liceum, w którym uczy się
* nauczyciele uczący w ZSE w Łomży - 32 kobiety i 9 mężczyzn, razem 41 osób,
- ankiety: Liceum, w którym uczę- ankiety: �Liceum, w którym uczę�,
Problemem głównym mojej pracy jest ustalenie: jaka jest jakość pracy szkoły w zakresie opieki i wychowania, a w konsekwencji - jakie są jej słabe i mocne strony?
Problemy szczegółowe: są nimi poszczególne pytania zawarte we wszystkich zastosowanych przeze mnie ankietach, np.:
- jaki jest stopień zadowolenia nauczycieli ze szkoły, w której pracują?
- jakie są relacje panujące w społeczności szkolnej? /nauczyciele - nauczyciele, nauczyciele - uczniowie, nauczyciele - dyrektor, nauczyciele - rodzice/ itp.
Hipoteza główna: poziom pracy szkoły jest zadowalający, a posługując się szkolną skalą ocen, oceniłbym ją na dobry z minusem /to ta szkolna praktyka, nieco odmienna od skali państwowej - na co zresztą pozwala Szkolny system oceniania/. Choć oczywiście występują problemy wyraźnie niedocenianie, może ni do końca rozpoznane lub zlekceważone.
Hipotezami szczegółowymi byłyby moje oceniające odpowiedzi /zakładam, twierdzę, domniemuję, przypuszczam, sądzę/ na poszczególne problemy szczegółowe /tj. poszczególne pytania ankiet/, ale jestem przekonany, że ich przytaczanie byłoby niezbyt wartościowe, zwłaszcza, że obciążone są one sporą dawką subiektywizmu /mimo istnienie oczywiście dowodów i przesłanek obiektywnych/, a poza tym ich uzyskanie czasem dosyć daleko odchodzi od naukowego krytycyzmu, racjonalizmu /nie wiem czy będzie to dobre określenie, ale nazwę to sumą odczuć, wrażeń składających się na tak zwaneprzeczucie intuicyjne - brzmi trochę dziwnie, jak na pracę naukową, ale jest to jednak w praktyce szkolnej, pedagogicznej element, którego nie należy traktować jako nieistniejący czy fał na
ROZDZIAŁ III
Przedstawienie ankiet , ich omówienie i graficzne przedstawienie.
Ankieta dla rodziców i nauczycieli:
�Zadania liceum ekonomicznego i handlowego�
Liczba ankietowanych:
Liczba rodziców Liczba nauczycieli
150 41
Rodzice i nauczyciele wybierali tezy, spośród szesnastu, najważniejsze zadania szkoły.
50% rodziców uznało, że najważniejsze zadanie - to przygotowanie uczniów do podjęcia pracy zawodowej. Z tym zdaniem zgadza się 27% nauczycieli /trzecia w kolejności odpowiedź ex aequo/.
W opinii rodziców /48,7%/ równie ważną sprawą szkoły jest przygotowanie uczniów do zdawania egzaminów na wybrane studia wyższe - z tym zdaniem zgodziło się tylko 12% nauczycieli. Trzecim zadaniem szkoły, według rodziców, jest rozwijanie samodzielności, przedsiębiorczości i poczucia odpowiedzialności /46%/. Te zadanie uznane zostało jako pierwszy priorytet szkoły przez 51% nauczycieli, którzy na drugim miejscu postawili przygotowanie największej liczby uczniów do dalszej nauki /30%/ oraz kształcenie osobowości zdolnych do krytycznego myślenia. Zbieżność wyborów nauczycieli i rodziców jest znaczna, choć występują istotne różnice w zaznaczaniu ważnych akcentów - zwłaszcza dotyczy to wysokich oczekiwań ze strony rodziców w sprawie przygotowania uczniów do zdawania egzaminów na studia, przy dosyć niskim przekonaniu w tej kwestii nauczycieli.
Za priorytetowe uznać można, po wspólnej analizie wyników, zatem trzy działania szkoły:
* rozwijanie samodzielności, przedsiębiorczości i poczucia odpowiedzialności /97% wspólnych odpowiedzi/,
* przygotowanie uczniów do podjęcia pracy zawodowej /77,7%/,
* przygotowanie możliwie największej liczby uczniów do dalszej nauki /74%/.
Należałoby tu podkreślić bardziej wyraźną artykulację celów szkoły ze strony rodziców dotyczącą zdawania na studia /dalsza nauka (wg. nauczycieli) nie musi oznaczać studiów wyższych (rodzice)/.
Ankieta dla nauczycieli:
Liceum, w któ�Liceum, wę�
1. Nauczyciele ocenili swój stopień zadowolenia ze szkoły, w której pracują. średnia ocena wyniosła 4,08 /w skali 1 - 5/.
2. Nauczyciele najwyżej ocenili relacje między uczniami /3,8/, uczniami i nauczycielami /3,8/, nauczycielami i dyrektorem /3,8/. Nieco niżej ocenione zostały własne relacje nauczycieli /3,6/, zaś kontakty nauczyciele - rodzice zostały ocenione na 2,9.
3. Aktywność uczniów na lekcjach została oceniona przez nauczycieli na 3,6.
4. Wśród nagannych zachowań uczniów nauczyciele wymienili: wagary 38%, palenie papierosów 39%, picie alkoholu 16%, agresja - przemoc 6%, zażywanie narkotyków 1%.
5. Najwięcej nauczycieli /32%/ uznało, że szkoła uczy uczniów efektywnej pracy w zespole, 29% - że sprawnego posługiwania się komputerem, skutecznego komunikowania - 25%, organizowania, oceniania , planowania własnego uczenia się 23%. Najmniej nauczycieli /12%/ uznało, że szkoła naucza rozwiązywania problemów w sposób twórczy.
6. według większości nauczycieli /61%/ szkoła pomaga uczniom w planowaniu przyszłości (ze względu na charakter szkoły - nauka zawodu), 7% ma zdanie przeciwstawne, zaś żadnego zdania nie ma 32%.
7. Znaczna większość nauczycieli uważa, że szkoła naucza zasad demokracji, 27% ma odmienne zdanie, brak zdania wyraziła tylko 1 osoba /2%/. Nauka demokracji odbywa się przez wybory do samorządu uczniowskiego, jego działalności, podejmowaniu decyzji w sprawach szkolnych.
8. Według 64% nauczycieli w szkole prowadzone są debaty na temat ważnych problemów cywilizacyjnych. Przeciwnego zdania jest 29%, zaś nie wyraziło swojej opinii 7%. /brak odpowiedzi w jaki sposób?/.
9. Nieznaczna większość nauczycieli uważa, że uczniowie znają swoje prawa, odmiennego zdania jest 22%.
10. Zdecydowana większość uważa /73%/, że prawa ucznia są w szkole przestrzegane, przeciwnie uważa 5%, zaś 9 osób /22%/ nie ma zdania lub nie udzieliło odpowiedzi.
11. Zdecydowanie większość nauczycieli uważa, że szkoła prowadzi skuteczną pracę wychowawczą z uczniami, tylko 1 osoba /2%/ jest odmiennego zdania, 22% nie ma zdania lub nie udzieliło odpowiedzi.
12. Na pytanie, które działania wychowawcze szkoły ocenione są najwyżej padło tylko 12 odpowiedzi /29%/, są to niemal pojedyncze wypowiedzi takie jak: profilaktyka - 3 odp., pracę pedagoga - 2 odp., swoboda wypowiedzi i podejmowanie działań, współpraca z rodzicami, udział młodzieży w życiu szkoły, wewnątrzszkolny system oceniania.
13. 13 osób /32%/ określiło słabe strony działalności wychowawczej szkoły. Są to też prawie jednostkowe wypowiedzi dotyczące: walki z nałogami - 2 osoby, słabi wychowawcy - 2, wagary - 1, brak pieniędzy dla dzieci z rodzin ubogich na stypendia.
14. Według 64% nauczycieli szkoła w odpowiedni sposób przygotowuje uczniów do dorosłego życia, 17% twierdzi, że nie, 17% nie ma zdania, 2% nie udzieliło odpowiedzi.
15. Na pytanie o 3 najpilniejsze zmiany w szkole odpowiedziało 15 nauczycieli /37%/ i przykładowe zmiany to: liczebność klas zbyt duża - 6 odpowiedzi, rozbudować szkołę - wprowadzić więcej klas - 3 odp., poprawić dyscyplinę 2 odp., podnieść frekwencję 2 odp., podzielić klasy na grupy na zajęciach językowych - 2 odp., zmodernizować pomoce naukowe - 2 odp., ale również zmienić niektórych nauczycieli, włączyć wszystkich nauczycieli w realizacją statutowych zadań szkoły oraz zmienić stosunek nauczyciel - uczeń.
Ankieta dla rodziców:
Liceum, w któ�Liceum, w którymę moje dziecko�
Dane dotyczące wykształcenia ankietowanych:
Liczba ankietowanych Z wykształceniem wyższym Z wykształceniem średnim Z wykształceniem podstawowym
liczba % liczba % liczba %
150 15 10% 117 78% 18 12%
Dane dotyczące płci ankietowanych:
Liczba ankietowanych Kobiety Mężczyźni
liczba % liczba %
150 121 81% 27 19%
1. Rodzice oceniali /w skali 1 - 5/ swój stopień zadowolenia z liceum, do którego uczęszcza ich dziecko. średnia ocena wyniosła 4, 03. 31% rodziców oceniło swój poziom zadowolenia ze szkoły na ocenę 5.
2. Według 74% rodziców ich dziecko nie miało w pierwszej klasie trudności związanych z adaptacją w nowej szkole. Częściowe trudności miały dzieci w ocenie 20% ankietowanych, a duże w ocenie 6%.
3. W odpowiedzi na pytanie o to, czy szkoła troszczy się o uczniów rozpoczynających naukę równoważne są właściwie zdania, tak - 47% i tylko niektórzy nauczyciele - 48%, natomiast nie odpowiedziało 5% rodzicóciwie
4. 61% rodziców stwierdziło, że zna kryteria oceny z zachowania, częściowo - 26%, natomiast nie zna kryteriów ocen z zachowania 11% ankietowanych.
5. Rodzice ocenili sposób przekazywania im informacji o zachowaniu dzieci. 60% uważa. że informacja jest rzetelna i wyczerpująca, 14% dowiaduje się jedynie o złym zachowaniu dzieci, 11% w ogóle nie jest informowanych o zachowaniu dzieci, 15% nie udzieliło odpowiedzi na to pytanie.
6. 85% rodziców udzieliło prawidłowej odpowiedzi na pytanie jakie przedstawicielstwa rodziców działają w szkole.
7. Rodzice w skali 1-5 ocenili swój wpływ na sprawy szkoły. średnia ocena wyniosła 2.
8. 68% rodziców deklaruje zaufanie do wychowawcy swojego dziecka i w razie kłopotów zwróciłoby się do niego o pomoc.
9. Według 45% rodziców szkoła pomaga uczniom w planowaniu przyszłości, tyle samo ankietowanych nie ma zdania, przeciwnego zdania jest 10% ankietowanych.
10. Podobny rozkład odpowiedzi dotyczy pytania o to, czy szkoła przygotowuje młodzież do dorosłego życia. 46% uważa, że tak, 11%, że nie, 43% nie ma zdania.
11. Swoje kontakty z wychowawcą rodzice oceniali w skali 1 - 5. średnia ocena wyniosła 3,5. Na cztery i pięć ocenia kontakty z wychowawcą 62% rodziców, zaś na jeden i dwa - 21%.
12. Kontakty z nauczycielami zostały ocenione średnio na 2,9. Ocenę cztery i pięć wystawiło przy tym pytaniu 46% ankietowanych, a jeden i dwa - 37%.
13. Zebrania organizowane przez szkołę: mają jasno określony cel /63%odpowiedzi/, są dobrze przygotowane /57%/, odbywają się w przyjaznej atmosferze /55%/, przekazują wiele informacji o szkole /39%/, są stratą czasu /10%/.
14. wśród zalet szkoły rodzice najczęściej wymieniają:
- daje zawód - 41 odp. /9%/
- fachowość nauczycieli - 19 odp. /8%/,
- miła atmosfera - 16 odp. /11%/.
15. W propozycjach zmian rodzice wymieniają:
- sposób oceniania - 14 odp.
- więcej zajęć z języka polskiego i matematyki - 12 odp.
- zmienić niektórych nauczycieli - 11 odp.
Ankieta dla uczniów::
�Moje liceum�
Liczba ankietowanych uczniów klas I - III LE i LH - 274 / co stanowi 43% wszystkich uczniów klas I - III/, w tym dziewczęta - 186 /68% ogółu ankietowanych/ , chłopcy - 89 /32%/ . Z Liceum Ekonomicznego zostało badanych 230 /83%/ uczniów, zaś z Liceum Handlowego 45 /17%/. Liczba ankietowanych w poszczególnych klasach była następująca. klasy I - 63 /23%/, klasy II - 117 /43%/ , klasy III - 94 /34%/.
1. Uczniowie ocenili /w skali 1- 5/ swój stopień zadowolenia ze szkoły. średnia ocena wyniosła 3,3.
2. Powody, dla których uczniowie wybrali swoją szkołę: dobra opinia o szkole w środowisku /74%/, przygotowanie do podjęcia pracy zawodowej /62%/, wysokie miejsce szkoły w rankingu liceów. Najniżej wybrano, że był to przypadek /10%/ i brak innej możliwości /4%/.
3. Tylko 5% uczniów jest całkowicie przekonanych, że w klasie pierwszej miała trudności z adaptacją w nowej szkole, częściowo - 28%, zaś aż 67% uczniów nie miało żadnych kłopotów z adaptacją w nowych warunkach.
4. Natomiast w pytaniu: czy w klasie pierwszej nauczyciele pomagali w adaptacji do nowych warunków odpowiedzi nie są tak jednoznaczne: tylko 30% uważa że tak, 51% jest przekonana, że tylko niektórzy, zaś 19% twierdzi, że nie.
5. Znajomość kryteriów ocen z zachowania obowiązujących w szkole jest wysoka - 77% je zna, 21% częściowo, zaś tylko 2% - nie.
6. Uczniowie są przekonani w stopniu niewielkim /34%/, że mają zawsze możliwość wyrażania własnych przekonań podczas zajęć, czasami - twierdzi 51%, zaś zdecydowanie nie wybrało 15%.
7. Stosunkowo wysoko zostały ocenione relacje z innymi uczniami w szkole /4,0/, jako dostateczne uczniowie ocenili swoje relacje z nauczycielami /3,2/ i wychowawcą /3,4/.
8. 51% uczniów uważa, że jest traktowana przedmiotowo, 48% określiło stosunek nauczycieli do uczniów jako humorzasty i dopiero w trzeciej i piątej najczęściej wybieranej odpowiedzi pojawiły się pozytywy - przyjazny wybrałw jako �humorzasty� i
9. Ocena swojej klasy wypadła, według uczniów na 3,5.
10. Najwyżej uczniowie oceniają następujące imprezy: dyskoteki /68%/, Dni Kultury Uczniowskiej /22%/.
11. Najniżej oceniają Dni Sportu - 50 odp. /18%/.
12. Uczniowie ocenili, jak często w szkole zdarzają się przypadki różnego rodzaju niewłaściwego zachowania:
a) wagary - często i bardzo często - 35%,
b) palenie papierosów - często i bardzo często - 58%, rzadko i bardzo rzadko -
26%,
c) picie alkoholu - rzadko i bardzo rzadko - 55%, często i bardzo często - 22%,
d) zażywanie narkotyków - nigdy - 70%, często i bardzo często - 5%,
e) zachowania agresywne - nigdy i bardzo rzadko - 66%, często i bardzo często -
5%,
f) według uczniów kradzieże zdarzają się: nigdy i bardzo rzadko - 84%, często i
bardzo często - 2%,
g) wystąpienie rasistowskie - nigdy i bardzo rzadko 91%, często i bardzo często
- 2%,
h) bójki - nigdy i bardzo rzadko - 80%, często i bardzo często - 4%,
i) wymuszenia - nigdy i bardzo rzadko - 91%, często i bardzo często - 1%.
13. Bardzo duża część uczniów w szkole zawsze czuje się bezpiecznie /75%/, czasami 22%, natomiast 3% nie czuje się bezpiecznie.
14. Szkoła według 59% uczniów nie pomaga w podejmowaniu decyzji dotyczących przyszłości, odmiennego zdania jest 37%, zaś 4% nie udzieliło odpowiedzi.
15. Największymi autorytetami, które pomocne byłyby w rozwiązywaniu problemów osobistych uczniów są: koledzy /72%/, rodzice /61%/, wychowawca /23%/.
16. Trzy, według uczniów, główne zalety szkoły to:
- możliwość chodzenie w butach - 25%,
- radiowęzeł - 21%,
- dyskoteki - 19%,
na marginesie wspaniali nauczyciele tylko 6,9%.
17. Na pytanie co uczniowie chcieliby zmienić w swojej szkole padały odpowiedzi:
- niektórych nauczycieli - 17% (i tu często padało dokładne określenie podmiotu/,
- stosunek nauczycieli do uczniów - 15%,
- sposób oceniania - 15%.
Ankieta dla uczniów:
�Demokracja w moim liceum�
Liczba ankietowanych uczniów - 275.
1. Większość uczniów uważa, że w szkole nie uczy się o prawach człowieka /68%/, zaś odpowiedzi pozytywnej udzieliło 32%.
2. Większość uczniów uważa, że zna tylko niektóre swoje prawa /74%/, odpowiedzi pozytywnej udzieliło tylko 10%, zaś negatywnej 16%.
3. Prawa ucznia są w szkole przestrzegane w opinii 15%, 11% ma odmienne zdanie, opinię, że tylko niektóre udzieliło 44% ankietowanych i aż 30% nie potrafi dokonać oceny - brak zdania.
4. Zwolennicy i przeciwnicy twierdzenia, że szkoła naucza demokracji są równo rozdzieleni - po 24%, ale aż 52% nie potrafi zająć żadnego stanowiska.
5. Większość młodzieży uważa, że czują się równoprawnymi członkami społeczności szkolnej - 72%, przeciwnego zdania jest 26%.
6. Statut szkoły dobrze zna 21% uczniów, nie zna go wcale 145, zaś 65% odpowiedziało, że częściowo.
7. Bezwzględna większość uczniów /92%/ potwierdza, że w szkole organizowane są wybory do organów uczniowskich, 15 twierdzi, że nie, zaś 7 % nic o nich nie wie.
8. 68% uczniów uważa, że w wyborach do organów uczniowskich obowiązują zasady demokratyczne, 7% jest odmiennego zdania, zaś 25% nie potrafi zająć stanowiska.
9. 53% uczniów uważa, że ich przedstawiciele mają duży i bardzo duży wpływ na życie szkoły, 36% uważa, że niewielki lub żaden, zaś 11% nie posiada w tej kwestii zdania.
10. 85% uważa, że przedstawiciele uczniów mają wpływ na rozrywki odbywające się w szkole, 30% na formy zajęć pozalekcyjnych, 25% na przestrzeganie praw ucznia, 21% na relacje uczeń - nauczyciel.
11. Znaczna część uczniów /75%/ uważa, że szkoła gwarantuje poszanowanie godności osobistej, odmiennego zdania jest 25% uczniów.
12. 88% uczniów twierdzi. że w szkole obowiązuje zasada tolerancji wyznaniowej, przeciwnego zdania jest 12%.
13. Uczniowie uczą się w szkole poszanowania dla ludzi innych ras i narodowości w opinii 42% ankietowanych, 9% twierdzi, że nie, zaś 49% nie potrafi dokonać zdecydowanego wyboru.
14. 72% ankietowanych uważa, że w szkole może swobodnie wyrażać poglądy polityczne, odmiennego zdania jest 28%.
15. Nieliczna grupa uczniów /15%/ spotyka się w szkole z agitacją polityczną ze strony nauczycieli. Przeciwnie twierdzi 85% młodzieży.
16. Szkoła naucza partnerskiego traktowania ludzi niepełnosprawnych w opinii 43% badanych, zdecydowanie nie, twierdzi 16%, zaś 41% jest niezdecydowana.
17. 84% młodzieży twierdzi, że w szkole występują sytuacje wzmacniające ich wrażliwość na krzywdę ludzką i wymienione jako przykład akcje charytatywne.
MOCNE STRONY DZIAŁALNOŚCI SZKOŁY,
W ZAKRESIE OPIEKI I WYCHOWANIA:
* dobra adaptacja uczniów klas pierwszych w nowym środowisku,
* dobra znajomość kryteriów i zasad wystawiania ocen z zachowania,
* dobre relacje między uczniami,
* poczucie bezpieczeństwa w szkole,
* demokratyczne wybory władz Samorządu Uczniowskiego,
* poszanowanie godności osobistej uczniów, zasady tolerancji
wyznaniowej,
* duży wpływ młodzieży na planowanie rozrywek,
* zbieżność oczekiwań rodziców i nauczycieli w stosunku do
priorytetowych zadań szkoły.
SŁABE STRONY DZIAŁALNOŚCI SZKOŁY,
W ZAKRESIE OPIEKI I WYCHOWANIA:
* mały wpływ rodziców na życie szkoły,
* słabe kontakty nauczycieli z rodzicami,
* przedmiotowe traktowanie uczniów przez nauczycieli,
* zjawiska patologiczne /palenie papierosów, spożywanie alkoholu/,
* brak pomocy szkoły w planowaniu przyszłości uczniów,
* słaba znajomość praw uczniów wynikających z Konwencji o Prawach
Człowieka, Dziecka oraz innych aktów i przepisów,
* nie przestrzeganie przez szkołę praw uczniów.
Na marginesie - okazało się, że dosyć trudno określić słabe i mocne strony szkoły, gdyż bardzo duża ilość odpowiedzi mieści się w tak zwanym �środku, nie jest ostro spolaryzowana, stąd trudno jednoznacznie odczytać oczekiwania lub obawy klientów. Niestety z całą pewnością dążyć w działaniach wychowawczych do spolaryzowania pozytywów, tak aby przyszłe przekonanie, opinie i sądy społeczności szkolnej wykluczały niejednoznaczność i wyraźnie wskazywałrodku�, nie jest ostro
ZAKOŃCZENIE
Tak więc wszystko to, co dotyczyło, w opinii rodziców, uczniów i nauczycieli zostało powiedziane, ocenione, zinterpretowane uogólnione. Na razie to koniec pracy empirycznej, choć jak wspomniałem na wstępie, to tak naprawdę dopiero teraz się zacznie intensyfikacja edukacji w szkole w oparciu o przedstawiony raport. Jest to rzecz niełatwa, co nasunęło mi się po zapoznaniu z literaturą fachową, trudno wymierzalna i nie do końca wiadomo, czy start, w oparciu o przedstawione opinie był słuszny i jakie będą efekty pracy szkoły, i jakie nie tylko moje wątpliwości. Ale po kolei. Najpierw sprawa ankiet. Są one sposobem zbierania materiałów opartych na kwestionariuszu. To jedna z najstarszych technik badań społecznych i ciągle pozostaje niezastąpionym narzędziem badawczym. Daje możliwość zgromadzenia w krótkim czasie dużej liczby faktów i opinii, ale ze względu na subiektywny charakter uzyskanych w ten sposób danych może ona spełniać pożyteczną rolę w początkowym etapie badań i nie można budować w ten sposób do końca obiektywnych, pewnych uogólnień w całości na ankietach /należy poszerzyć zakres monitoringu o inne źródła informacji w celu zobiektywizowania oceny, sądów/. Po tym dłuższym wywodzie bezgraniczne zaufanie do ocen wynikających z ankiet nie jest już tak bezgranicznym i obciążone jest pewną ostrożnością...
I sprawa następna dotycząca efektów pracy opiekuńczo - wychowawczej. Prof. A.Lewin jako jeden z nielicznych sceptyków /do których pozwoli również siebie zaliczyć/ podkreślał, że pedagogika w tej kwestii nie potrafi dokładnie zdiagnozować stanu rzeczy. Tak naprawdę to nigdy do końca nie wiemy, my wychowawcy, jakie naprawdę są postawy uczniów, jacy oni są naprawdę, a nie tylko co wiedzą i deklarują. Czy przypadkiem nie osiągamy rezultatów pseudopedagogicznych? /znakomitym przykładem tego efektu może być taki: dobre zachowanie ucznia w szkole, a w rzeczywistości jest to konformistyczna maska kryjąca łobuza i cwaniaka/.
I sprawa najważniejsza - efekty wychowania są z reguły trudno uchwytne i mało wymierne i nie można zakładać, że osiągnie się je w krótkim okresie czasu, zaś ostateczne sprawdzenie i upewnienie się czy rzeczywiście osiągnięto zamierzone efekty wymaga często wychodzenia poza działanie systemu wychowawczego danej placówki /po kilku, kilkunastu latach, w skali regionu, kraju, często dramatycznym sprawdzeniem efektów pracy wychowawczej staje się kataklizm dziejowy - np.,: pokolenie Kolumbó kataklizm
Myślę, że mimo tych wątpliwości praca moja przynajmniej w części spełniła wymogi pracy empirycznej. Badanie jakości pracy szkoły, to ciągle obszar działań pionierskich i myślę, że z tego powodu życzliwy Czytelnik potraktuje moje rozważania z dużą wyrozumiałością, a przynajmniej pobłażliwie, jeżeli nie całkowicie spełniłem Jego oczekiwania.
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